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Mi Bink i  U  Zewnętrznego iml Kijowski
z głębokim smutkiem zawiadamia o śmierci c iła n k a  

Z a rzą d u  i D y re k to ra  B anku, Radcy Handlowego

W i t a l i
zmarłego w  Petersburgu w nocy na 7-y kwietnia. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  lokalu banko­
wym w dniu pogrzebu d. 9 kwietnia o g. 3 po poł.

T o w a rzystw a  Inżynierbw
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W indy. Ogrzew anie i wentyla- 
cya. Porcelana dla celów  tech­
nicznych i laboratoryów. W odo- 
miary. Dymo-spalacze. Pochła­
niacze pyłu. Aparaty do prania.

Lam pki ekonomiczne.

Reklam y elektryczne. Elektro - 
medyczne aparaty. Akkumulato- 
ry. Transformatory. Urządzenia 
elekryczne. Lam pki w ęglow e. 
Latarnie spirytusowe i naftowo 

żarowe.
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Kabaret
Gracd-Kfitei

Codziennie w  progra­
mie urozmaiconym 
kabarefu biorą udział:

W schodnia tancerka B A -R A . 
Rosyjska soiewaczka liryczna

IWANOWSKA.
Oryginalna tancerka m urzynka— —

TCPSI.
Francuska Oiseuse D e m e  M a s c o t e .

S .e w a c z ia ''02" 4 W l S C O I l t i .
C e n a  b o i a c y i  I r b .  5 0  k .  84

Francuska śpiewacz. genre .D e Liii" 
S A R V A L . —  — —

G . Donskoj ze sw ym  m ów ią­
cym  psem. — —  

Komik-wirtuoz W . S T IE P N O J .
Conferencier salonowy humorvsta

= A a  FRANK
M a r m e ła d o w .

Żongler japończyk —

Kuplecista 
i deklamator

Tokaszlma
Naśladowca dźwięków

W esiiran .m
rS j K rki WALKA KWIATOWA.

S t o ł y  i g a b i n e t y  b e z p ł a t n ie .

. T Y G O D N I K  P O D O L S K I *
J E D Y N Y  O R G A N  P O L S K I na P O D O L U  

wychodzi od grudnia 1910 roku w Płoskirowie 

- pod redakcyą S t e f a n a  Z s m b r z s i s k i e g o r  -

1 T5°

„T yg o d n ik  Podolski“ m acye z Podola, W ołynia i U kra­
iny, jak również i z kolonii polskich na Południu Rosyi.

T u n n r i r t i l f  P n r i n l c l f i "  zam ieszcza ań yku ły  w kwestyach 
i) ■ y i J U U lI  A  r U U U I b K I  ,  społecznych i literackich, w kaz 

dym numerze daje przegląd polityczny i wiadomości ze w szystkich ziem 
polskich, w odcinku podaje Celniejsze utwory beletrystyczne.

P r e n u m e r a t ;  w y n o s i ł  rb. 5  rocznie, rb. £ półrocznie i I rb. 
5 0  kop. kwartalnie.

O g ło s z e n iu :  przed tekstem koc. 4 0  i po tekście kop. 0 0  za
w iersz petitu.
ADRES REDAKCYI i ADM INISTRACYI- FIOSKIROW, g. PCifOlSkief.

_ U  O s t a t n i e  d w a
I P ^ ^ i f ł l W U U W a  ■ w y s t ę p y  g o ś c i n n e

| f c j = =  P A W I A  S A M O J Ł O W A  ll%% =
D z iś  p r z e d o s t a t n i e  p s z e d s t a w i e n ś e .  i ) „ N iU (l, tragedya dnia jed­
nego w  8 obraz. O. Dymowa, On--P. Sam ojłow. 2 ) , ,D A L E K A  K S IĘ Ż N IC Z ­
K A ” , jednoakt Herm. Sudermana. Strybel— P, Samojłow. W e  wtorek 
dnia io-go kwietnia ostatni pożegnalny w ystęp i benefis P . S s m o j ł o w a  
„ E  tĘ D K C  OGN IKI”  w  5 aktach. .M aks" —  P. Sam ojłow. R eżyser M. 
S. Rorin. Początek przedst. o godz. 8 ej wiecz. Bilety są do nabycia. 
( eny benefisowe.

Teatr „Sołowcowa”. Kj5rS,VŁ&3;
piąć przedstawieńd. 22, w  poniedziałek d. 23 

w e wtorek d. 24 kwietnia

D r a m a t  b a z  s t ó w
Bilety można nabywfi' cd wtorku dn. 10 kwietnra od godz. 10 rano w ka­
sach teatralnych. - L e n y  benelisowe p r z e d s t a w i e ń  dramatycznych. 1959

P i  ę r  w s z y  t e a t e «  „ S t ó l n i a f u ! * ”
( I n s t y t u c k a  AA 8 . T e l e f o n  AA 3 3 - 7 3 .) 1098

W poniedziałek 9-go, we w iórek 10-go, w  środę dn. n -g o , w  czwartek 
dn. 12-eo X .\V [ c\isł. 1) i t Ś l e p y ” , dram. w  1 ak , iłom. Niemwrodowa;
2 ) .,.S fló i M j b t t u s ' ’ ,  żain w  1 ak. L t i t u r m n t ' 3?' j i ł t t i l y j s ia r  n ia ń k a ” ,
w  1 ak. ,  n k ł  I s k r y ;  41 W y a ję p y  a o lo łn e  (>piew). Podczas antraktów 
kinematograf. Początek o godz. 7 ej wiedz. W  niedziele o godz. ó w iecz. 
W edług seansów ( o 7-ej, II o 8-ej 15111., III o 9-ei 30.111., IV o 10-ej 
45 m. W  niedzielę: I o 6 g., U 7 m. 15. 1118 m 30, IV g m. 45. W ejście 
co pół godz. Następny X X \T]-m y c y k l  od p i ą t k u  d. 13  kwietnia.

R o l le r  - S c a t i n g
Mikotajowska

R in g .Sperting Pałace
3 s e s s is t  c N ^ t a n b  i

1) od g. 12 w  połua, do 2 i pół pp. W ejście 30 k. 2) od g 4 i pól 
do 7 wiecz. -- 3°  k. 3I od g. 8 i ppi wiecz. do 12 w  nocy. — 50 k.

M i m i c y  | | ; 0  j | e  Q o s | a

Z n a k o m i t y c h  c y k l i s t ó w .
Co niedziela w ystępy o godzinie 6-ej w iecz. i 10 ej i pół wieczorem .

S to liki na w s zy s tk ie  seanse bezpłatnie.
Lekcye port nadzorem najlepszego angielskiego profesora Johna Da- 
widsona. Doświadczeni instruktorzy j instruktorki. Orkiestra w oj­
skowa pod batuta Br. R ogow ojów . Pierwszorzędna m stauracya. 84 
Zarządzający J* W* J a r a ło w r . D yrekcya J G . S j o e z n i k i w .

C p k a
Dziś w ielkie przedstawienie nader efektowne w  3-ch od- 
działach. Najrozmaitsze FftNi cyrkow e' O godz. 10 i pół 

'A L K I : j) W ai- M a b e r t  nf.ŚflFt i R n ‘ a ? -  2> Rtaroszklilli i I-sza 
ha bezterminowa I - ł t f j B r ,  czarna maska; 3) Mi-
szel M ayer i Urs 4I Na Jiasach Niewiadomy i Pieraż de-Koloss. 5) *11- 
pner i 2 ga czarna inaska. Początek o g 8 i pół wiecz. W k ró tce ' bene- 
fis organizatora w alk F. M krticzews

Niniejszem pod«ję do wiadomości W. F 8. odbiorco?/ moicb, iż przedstawi­
cielstwo mego domu handlowego, pod firma

L .  C .  J A N K I E ^ i S Z ;

powierzyłem pp.

I M . T R Z C ł E N I L G K I  &  S - k a  w T C I j o w i e ,
ulica Pus^kińska Na 10.

Z poważaniem w

S l A M P A f i N E

Irs e  P 0M1B R Y , F I Ł S  & O-o. 
U . C .  J a n k ie w ic z .

T a l» g s * « a iy .
(Orf h orospondan tó i?  to ło sn ych  i  A p e n c y i P e-  

tersbu rsle itf)-

U czczenie Isjnscego B aran ow skiego

W a rs z a w a  iW ł.) W czoraj w w arszaw ­
skie 111 Tow arzystw ie Naukowem uczczono za­
sługi profesora Ignacego Bzt anowskieg.^ któ­
remu doręczono pam iątkowy medal kronzowy. 
Okolicznościowe przem ówienia wygłosili: Ą le-
ksander jabłonow ski, Józef Potocki i Pułaski.

Strajk
S o sn o w iec (AP.) Zastrajkow ało 2)ooo ro 

botników, pracujących w fabrykach w  Z aw ier­
ciu Strajk w yw ołany został wydaleniem  robo­
tników wskutek kłótni z dyrektorem.

Wojnc włosko-tmeka.
ROStÓW nad Donem (AP.I Eksporterzy 

miejscowi nie rozstrzygnęli jednogłośnie kwe- 
'tJ 1 o kontraktach w związku z zamknięciem 
D ardanelów . W iększość postanowiła oznajmić 
nabywcom  zagranicznym  o unieważnieniu kon­
traktów na kwiecień.

3 <srlin (AP.) „Norddeutche Allgem eine 
Zeitung* znajduje, iź mocarstwa neutralne nie 
będą w stanie sprzeciwić się zamknięciu D ar­
danelów

^ 2n?tantynCD0l rWł.) Dardanele pozosta 
ną zamknięte dopóty, dopóki statki włoskie bę­
dą krążyć na wodach Archipelagu.

K on stantyn op ol ( W ł) Flota włoska bom­
barduje Silnie Labszata Makri.

|H fdSTantynopo! (AP.) W  oczekiwaniu 
przepuszczenia przez Dardanele zebrało się 30 
parostatków, w tej liczbie 3 rosyjskie-. Oczeki 
w ane sri z morza Egejskiego jeszcze 30 paro­
sta tk ów  w śró(l których znajduje 6 r o s y j s k i c h .  
P r z y p u s z c z a j ą ,  że turcy, usuną,wszy p ł y w a j ą c e  

miny, otworzą przejście przez Dardanele d. 8

albo 10 kwietnia.
Kunstantynopoi (AP.) W łosi dziś bom-

baidowali i zburzyli stacye telegrafu bez drutu 
w Czesmie, w pobliżu Sm yrny, Kałamicie, 
Eridederze i Cbiosie.

Rostów nsd- Donem (AP.) Handlarze 
zboża i eksporterzy wobec niebezpieczeństwa 
grożącego handlowi zbożem z powodu zamkię- 
cia Dardanelów, uchwalili zwrócić się do Ko- 
kowcewa za pośrednictwem komitetu giełdow e­
go z prośbą o poczynienie drogą dyplom aty­
czną starań o otwarcie cieśniny.

Rzym  (AP.) W  odpowiedzi c.a wszczętą 
przez „T im es’a “ polemikę przeciwko wystąpie­
niu floty włoskiej na morzu Egejskiem. „Popo- 
lo Rom ano" oznajmia, iż W łochy sa stroną 
prowadzocą wojną i dlatego mają praw o uży­
wania środków i sposobów, odpowiadających 
i_h interesom w granicach, dopuszczalnych 
przez praw a wojenne, zgodnie z prawem pu- 
błicznem i z poszanowaniem dla m.ocr.rstw 
neutralnych. Uznając jedynie ograniczenie w 
stosunku do inórz A dryatyckiego i Jońskiego, 
na mocy porozumienia z Austryą, gazeta koń­
czy: .N iechaj m ocarstwa uznają zajęcie przez 
nas Liw ii, jak my uznawaliśmy zajęcie przez 
mocarstwa innych punktów. Niechaj one sta­
nowczo zaprzestaną kontrabandy, a o pozo­
stałem pomyślimy sami."

„T ribun a" oznajmia, iż W iochy zrzekły 
sję akcyi n a morzu Adryatyckiem  na mocy 
konwencyi z  Austryą, lecz nie mogą ograni­
czyć swej działalności w czasie w ojny w sku­
tek w niesionego nagle protestu. Żaden z prze­
starzałych przesądów, jakimi kserowali się do­
tąd politycy europejscy, nie ruoże zmusić 
W łoch do w yrzeczenia się stosow anego przez 
nich sposobu działania.

Białogród (AP.) W iadomość o blokadzie 
Dardanelów w yw ołała tu znaczny niepokój 
chociaż sfery urzędowe mniemają, że W iochy 
nie będą przenosiły w ojny na teren bałkań­
ski, jednakże istnieje obawa nowych powikłań.

Eohą katastrofy.
Berlin (AP). Niemieckie T ow arzystw a że 

glugi zr.przeczają informacyom „Frankfurter 
Zeitung* o niedostatecznej ilości łodzi ratunko­
w ych, których na każdym statku znajduje się 
ilość, w ystarczająca dla 902 osób.

Waszyngton (AP). Senat wypowiedział 
się za zawarciem  traktatów m iędzynarodowych 

sprawie kursowania statków transatlan­
tyckich.

New Jork (W!.). U ratow any palacz z „T i­
tanic/a* D elley oświadczył, iż w  składzie w ęgla 
parow ca już w Southamptonie wybuchną] p o­
żar, który dwunastu łudzi zw alczało nadarem nie 
do chwili katastrofy, o czem oficerowie najsu­
rowiej zabroniali palaczom mówić.

Sprawa Chorwaoyi
Budapeszt (AP). Prem ier Lukacs ośw iad ­

czył, jak donosi „Pcsti H irlap", że program  je­
go polega na usunięciu nieporozumień między­
partyjnych drogą kompromisu na podstawie li­
beralnej demokratycznej reform y wyborczej.

„Pesfi Hirlap* donosi, że K huen-1 leder- 
vąry oświadczył na zebraniu partyi rządowej, 
że w ęgrzy powinni żądać zupełnego zadośću­
czynienia za mowę premiera austryackiego. 
W iększość dzienników mniema, że interweneya 
Austryi pogorszyła tylko sytuaeyę, w której 
znajduje się Chorw acya. N ow y premier nie 
powinien kasow ać urzędu komisarza, zaznacza­
jąc w ten sposób protest W ęgier przeciwko 
Austryi.

Białogród (AP). Studenci chorw accy przyj­
mowani są gościnnie. Prasa z powodu p rzy­
bycia gości chorwackich zamieszcza artykuły 
patryotyczne. W  uniwersytecie na posiedzeniu 
T ow arzystw a studenckiego „Pobratym stwo* byli 
obecni politycy serbscy i obyw atele miejscy. 
Profesor Skerlicz mówił o konieczności zbliże­
nia serbo-chorwackiego. Zorganizow ano komi­
tet bojkotu tow arów  węgierskich.

Lotnictwo niemieckie
Beriln (AP.) Cała prasa zamieszcza ode­

zw ę cesarskiego komitetu lotniczego, w zyw ają­
ca naród niemiecki do składania ofiar na rzecz 
lotnictwa niem ieckiego oraz lotników niem iec­
kich w  celu utworzenia narodowego funduszu 
lotniczego.

W Marokko
Tang er (AP.) W odzow ie zbuntow anych 

tubylczych taborów Fezu złożyli bron.
Paryż (AP.) Po przybyciu do Fezu p osił­

ków miała miejsce potyczka, w której zginęło 8 
ludzi, kapitan, zraniony podczas buntu, zmarł

Paryż fW ł.) W  Fezie zginęło 17 oficerów 
podoficerów francuskich. Pow stańcy p oob ci­

nali im głow y i obnosili takowe po całem m ie­
ście.

Sprawy meksykańskie.
New Jork (AP). Dwa pancerniki północ­

no-amerykańskie udają się do N ow ego Orleanu 
i w kierunku wybrzeży meksykańskich, goto­
we, w razie potrzeby, bronić mienia am ery­
kanów.

Huragan.
New Jork (AP). W  llen n essy  huragan 

zbulzył 50 domów Są zabici i ranni. Silnie 
ucierpiały i inne miasta w stanie Colorado. Są 
ofiary w ludziach.

W sprawie pożyczki chińskiej.
Wiedeń (AP). Rząd chiński prow adzi ro­

kowania z m iejscowym i bankami ziemskim i 
dyskontow ym  oraz z Tow arzystw em  kredyto- 
wem w sprawie nowej zaliczki w kwocie 450,000 
funtów Rząd chiński obiecuje obstalować dzia­
ła i pociski w zakładach austryaekich.

W Mongolii
Kaszgar (AP). Dnia 31-go  marca żołnie 

rze załogi aksuskiej zabili daotaja czcna i na­
czelnika prow incyi Banaj-fa.

Urga (AP). W edług pogłosek, m ongob w 
razie przybycia w ysłanych przez Juan-Szi-K aja 
delegatów odm ówią się od prow adzenia z nimi 
rokowań.

Urga (AP). Zaprzeczają tutaj doniesieniom 
gazet rosyjskich o przybyciu w kwietniu do
Urgi dalaj-lsm y.

W Arabii.
B uszaniec (AP). Na sygnał dany z  acro- 

planu batalion piechoty rozproszył arabów na 
północnym zachodzie i południu od lortyfikacyi 
A rabi ponieśli znaczne straty

Nowy ambasador rosyjski.
Konstantynopol (AP.) Am basador ro syj­

ski G iers wręczył sułtanowi listy uw ierzytel­
niające A udyencya trwała godzinę.

Echa krwawych rozruchów.
Irkuck (AP). W  kopalniach uteńskrej, an 

drzejowskiej i w asiljew skiej, należących do T o ­
w arzystw a leńskiego, powróciło do pracy 2^5 
robotników. W  pozostałych kopalniach sytua- 
cya bez zmian. Liczba zabitych robotników 
sięga 150 łącznie ze zmarłymi wskutek odnie­
sionych r?n. W  w gihę krw aw ego zajścia robo­
tnicy chcieli przerwać strajk pod waiunkiem  
zw iększenia płacy, jednakże przedstawiciel T o ­
w arzystw a kopalni warunek ten kategorycznie 
odrzucił.

Petersburg (AP). Październikow cy uchwa 
liii w ystąpić w poniedziałek z interpclacyą w 
spraw ie kopalni leńskich.

Irkuck lAP). W edług otrzym anych z Ba- 
dajbo inform acyi urzędowych, zabitych zostało 
na miejscu robotników— 107 i zmarłych w sku­
tek ran— 84; oprócz tego 210 robotników  od­
niosło rany, z których 81 należy poddać ope- 
racyi. Pogrzebu poległych dotąd nie było.

Petersburg ( W l). Z  powodu krw aw ych 
zajść w kopalniach leńskich „R iecz* pisze: „ L u ­
dzie z głębi szybów  kopalnianych, z samego
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dna poniżenia, zw rócili się do ludzi-w yzyskiw a­
czy z jękiem: „zamiast chleba, dajecie nam
zimny g łaz* .— W  odpowiedzi posiano im g o rą ­
cy  ołów *.

„Zw iezda* w yszła w obwódce żałobnej, 
zam ieszczając szczegółow y opis zajść w kopal­
niach lińskich.

P etersb u rg  (V7i.). F rskcya soc.-dera. o- 
trzym ała protest w sprawie krw aw ych zajść w 
kopalniach kń skich  od pracow ników  bałtyckich 
w arsztatów  okrętowych, od robotników drukar­
ni jtk o w le w a  i 3 erezina oraz innych insty- 
tucyj

Petersburg ( W ł). „Ziem szczina* z  powo 
dd wniesienia interpelacyi do Dumy P aństw o­
wej w sprawie zajść w kopalniach leńskich żą 
oa przeprowadzenia re w iz ji w tej sprawie oraz 
oddania pod sąd wojenny Gincburga i Timi- 
riaziewa.

P etersb u rg  (Wł.). Z  powodu zajść w k o ­
palniach leńskich „Grażdanin* żąda przepro­
wadzenia śledztwa w danej sprawie.

P etersbu rg  (W ł.b Pogrzeb ofiar krw aw ych 
z * jł6  w  kopalniach leńskich został z n iew iado­
mej przyczyny odłożony.

P etersb u rg  (.Wł.). W czorajsze „Now. Wre>- 
mia* zam ieszcza opinię w yższego  urzędnika w y ­
działu górniczego, który twierdzi, iż T o  warzy 
sfcwo kopalni leństich  nie mogiło uczynić zadość 
secyai-dem olsratycznym żądaniom  robotników.

Petersburg ( W ł .). G enerał-gubernator ir­
kucki Kniazie w w rozmowie z korespondentem 
„N ow . W rem ." powiedział, iż wypadki ro z e ­
gra ły  się n a tle ekonotnicznem, potw ierdza je ­
dnak ciężkie położenie robotników, którzy do­
stali aię do niew oli T ow arzystw a kopalni i 
mieszkają w niem ożliwych pod względem  zd ro ­
wotności mieszkaniach. Generał-gubernator o- 
biecuje znieść niew olę robotników.

Petersburg i Wł.). W  obszernym  artykule 
„N ew . W rem ia* pisze, iż z-.rząd kopalni le ń ­
skich doprowadził robotników do rozpaczy, po- 
czem zażądał wojska. Przelana została bez 
wszelkiego powodu krew robotników, którzy 
pracą sw ą przyczynili się do zbogacenia T o w a ­
rzystw a kopalni leńskich.

Przsd wyborami do 4 e] Damy.
Potersburg (-Wf.jj „R us. Znam .* twierdzi, 

że frakeye praw icow e w kampanii przedw ybor­
czej padły w objęcia w rogów  sam owładztwa i 
łącznie z październikowcam i chcą uszczuplić 
władzę M onarchy.

Echa mowy Kokowcswa.
Petersburg (Wł.). „R ie c za zw raca uwagę, 

że pomimo zapew nień K okow cew a w jego  mo­
w ie, wygłoszonej w  M oskwie, że nikt w R osyi 
nie m arzy o starych sposobam  rządzenia, naj­
bliższy kolega premiera, minister K asso całą 
sw ą działalnością dąży wstecz i jednakże gab i­
net K okow cew a postępowanie takie toleruje.

Sob5r-
Petersburg (W ł.). K om isya przedsoboro- 

w a zdecydow ała, by przyszły  sobór cerkwi pra­
wosław nej w R osyi-składni się z episkopów, 
duchow nych i ludzi św ieckich. Ci ostatni będą 
mieli tylko g ło s doradczy.

Pogłuski o dymisyl namiestnika Kaukazu.
Petersburg (W ij. K ursują znowu upor­

czyw e pogłoski a  zamiarze namiestnika K auk a­
zu podania się d& dym isji. Namiestnik nie 
chce kierować wyboram i do 4 ej Dumy.

Sprawa prasowa
Petersburg (AP.) Sąd okręgow y zatw ier­

dził w yrok zaoczny, skazujący redaktora gaze­
ty „Sow rem iennoje Słow o*, Proszlecow a ns 
dwa m iesiące w ięzien ia  za doniesienie, jakoby 
poseł do Durny Państwowej Procenko był 
skom prom itowany przez rew izyę senatora Neu- 
hardta.

Żądanie „Ziemszcziny.*
Petersburg ( W ł ) „Ziem szczinaft żąda boj 

kotu kredytu lyońskiego, który odmówił za­
dośćuczynienia żądaniom urzędników rosyj­
skich.

Wy]f*zd Sabiera.
Petersburg (Wł.) O berprokurator synodu

Sabler dtra 13 kwietnia wyjeżdża do Jałty.

Miaszczerskij o nacyoMlistsch.
Petersburg (Wł.) K s. Meszczerskij na ła­

mach sw ego pisma w yśm iew a się z nacyona- 
listów, twierdząc, iż par'ye lew icow e i praw i­
cowe zabrały się du rónych części narodu ro­
syjskiego, przyczem  nacjonaliści z szarego tłu­
mu utworzyli bandę, gwałtem  narzucającą się 
całemu narodowi.

W sprawie pom. adwokatów żydów
Petersburg (Wł.) W  ministerstwie spra- 

w iedliw cści panuje przekonanie, iż poprzednio 
zaliczeni w poczet pomocników’ adw okatów  
przysięgłych żydzi pozostaną nadal.

Różne.

Petersburg (AP.) Na Newie została urzę- 
dow nie otw arta żegluga

T a g a n n g  (AP.) Spraw a o wybuch w 
szybie „Italjanka* w yznaczona została w są­
dzie okręgow ym  na cL 5 maja. Pociągani zo­
stają do odpowiedzialności inżynierowie: Pło- 
chin, D itnan , Sztejger i Kom arski oraz dzie 
siętnicy w entylacyjni Szutniłow i Taperski.

Petersburg (Wł.) Tajtiow ied w „Grażda- 
ninie* podaje rozm owę pomiędzy pewnym zie ­
mianinem rosyjskim  i ep. Antoniuszem w ołyń­
skim, który wyraz'ił się, iż lepszy jest nacyo- 
nalista z żydami w kieszeni, niż zw iązkow iec z 
kijem w ręku.

K R O N I K A .
K a i e n d a r z y k  

Dziś 9 (22) Maryi Kleofasowej,
Jutro 10 (231 Ezechiela Pr. M.
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2K k w ietn ia  n a t.
Roku 1794- W ybuch pow stania w W il­

nie. General Jakób Jasiński bierze do niewoli 
gen. A rseniew a wraz z załogą.

—  NomSnacya. Jak donoszą „Kijow skie 
W iadom ości gubernialne*, na stanowisko m ar­
szałka szlachty powiatu kijow skiego został 
m iahowany r. st. Mikołaj Czychaczew, z p o zo ­
stawieniem go na mocy N ajw yższego zezwo^ 
lenia na stanowisko nadetatow ego urzędnika 
do szczególnych zleceń V  klasy przy ministrze 
sp raw  wewnętrznych

— Odmowa zatwierdzenia. Jak wiadomo, 
przed kilku miesiącami kijowski sąd okręgowy 
przedstawił do zatwierdzenia ministowi sp ra­
wiedliwości dwóch pomocników adwokatów 
wyznania m ojżeszowego A  Cejtliua i I. Ma 
chowera na stanowiskach adw okatów przysię 
głych. W edług otrzymanej obecnia wiadomości 
minister odmówił zatwierdzenia obu kandy­
datów.

—  PO ŻA R . D. 7 kwietnia z uiswiadomej 
przuczyny w ybuchł pożar w  koszarach ę-go ba 
talionu pontonierów w  d ’ Nś 44 przy ul. Moskiew 
skiej. Ogień został na Czas spostrzeżony i umiej 
scowiony. Straty nieznaczne.

—  K O N IO K R AD ZI. Z eszłego  miesiąca w  m 
W asyłkow ie m ieszkańcowi miejscowem u B. Prytna- 
kowi skradziono 3 konie oraz ekwipaż wartości 400 
rubli. Onegdaj polieya kijowska aresztowała na szo­
sie Nadbrzeżnej dwóch koniokradów M. Smojłow 
skiego i T . Usika wraz z dwoma skradzionymi koń 
mi. T rzeci kolą jak się okazało, był w  posiadaniu 
dorożkarza Z'.brydina, który takow ego kupił od M. 
Luzania. Ostatniego również aresztowano.

—  Z A B Ó JST W O  W  BOJCE. W ieczorem  d 
7 kwietnia na ul. K iryłow skiej około domu N? 104 
pomiędzy 5 młodymi robotnikami, którzy byli n ie­
zupełnie trzeźwi, w ynikła bójka, podczas której ro­
botnik M. Butowicz uderzył J. Barw a]skiego nożem 
w  pierś w  okolicę serca. Rannego odwieziono do 
szpitala Kiryłowskiego, gdzie w krótce skonał. Z a­
bity miał łat 27. Zabójca i jego tow arzysze zostali 
aresztowani.

—  N A S Z E  .SZPITALE. D. 7 kwietnia do 
szpitala K iryłow skiego przyszedł niejaki D. Jako-

Ciężko chory, niem ający stałego mieszkania. 
Chorego do szpitala nie przyjęto. Z  trudnością do­
w lek ł się on do Cyrkułu policyjnego, gdzie udał 
się o pomoc do polie.yi. Jakowlewa polieya zaw io­
zła z powrotem do szpitala Kiryłow skiega. W  cza­
sie pertraktacyi przedstawiciela policyi 2 władza- 
wi szpitala —  chorego w  poszukiwaniu miejsca 
ciągano z jednego w ydziału do drugiego; w reszcie 
ofiara m iłych stosunków nie doczekaw szy się koń­
ca tej „podróży" —  zmarła. W ów czas udzielono 
zwłokom  miejsca w  trupiarni szpitalnej. Jakowlew 
miał lat 26.

— K R A D Z IE Ż E . D. 5 kwietnia w  mieszka­
niu B. Mesztbejna w  d. Nr. 37 przy ul. Poczajow- 
skiej o godz. 9 wieczorem  złodzieje zapom ócą d o­
branego klucza oiw orzyli drzwi frontowe i doko­
nali kradzieży rzeczy r a  sumę 1000 rubli. R zeczy 
M. były ubezpieczone na sumę 2,645 rb-

W  d. Nr. 49-b przy ul. Prozorowskiej z mie­
szkania M. B egara przez otwarte clino dokonano 
kradzieży rzeczy na sumę 100 rb. Złodziej W , Stre- 
miło został schwytany.

Takiej samej kradzieży przez okno dokonano 
w  mieszkaniu A . Getfmana (Lew aszow ska 44.) Z ło­
dziej po drabinie dostał się do okna na 2-eći pię­
trze i dokonał kradzieży rzeczy na sumę 300 rb. 
Z łod zieja--W , Kopałę, przybyłego na gościnne w y­
stępy z W arszaw y, aresztowano.^

W  Law rskich pokojach um eblowanych na Pa- 
dołe (Bracka 11) K. Marsynience skradziono p o rt­
monetkę z pieniędzmi. Złodziejkę A . Kowalettkową 
schwytano.

Hiaidtysi K ijo w sk ie j s ta c y l SfetBorolagiczneJ. 

Dnia 8 (21) kwietnia igra  »,

S- 7 S- * e- *
1 rana gn> jr«ł. wirCs.

fissfcp. ptfw w edi. Cel. 5,8 9.1 7 8
Si»**wettr przy O w  wat. 7.^.7 75° 9 "50.1
Bt*-p wllg^tneśól w- proc. 99 77 8,3
KtW. 1 wlat.fWMt.ua?.) Pibf P łn W 4 Płn W .

bw>«* T.-cdł. 10 St. Sy*. 10 10 3
w  a a . 15,2 II2 I,°

tael wiec.-, 
do £ 9-ej wrietłs

Wzjw. temp. parcie tr z w w  Ciąg* do&y . 10,2
N a j n iż s z a ..........................................................................4,°
Przaólętns. tern. paw . w  Cłąg» dtfby . 76
W idni. ptzeć. temp jt»w w  iSląg* daby . 97

O góln y Błsa pogody w R osyi s ran* na 
podstawie telegramu głów nego Obaerwątoryma 
fizyczn ego!

Opady notowano miejscami w  centrum R o ­
syi Europejskiej; tem peratura niższa od normalnej 
na północnym wschodzie Rosyi, w yższa od norm al­
nej— w  pozostałych rejonach.

Przew idyw ana pog uda na d. 9 kwietnia: przy 
mrozki na północnym wschodzie i na wschodzie 
Rosyi Europejskiej, ciepło na zachodzie i na po 
łudniowym zachodzie, temperatura um iarkowana w 
pozostałych rejonach Rosyi, temperatura zmienna i 
przypadkowe opady w  pasie południowym, jasna 
pogoda w  pozostałej Rosyi.

m ianowicie organizaCyę hurtowej sprzedaży truska - 
w ek do miast znaczniejszych. W  tym Czasie, kiedy 
na plantaCyach podmiejskich i w e wsiach, koło Ki 
jo w  a położonych, dojrzewają truskawki, rynek ki­
jow ski tak jest niemi zasypany, że Ceny ogromnie 
spadają. Ceny zaś na ten produkt w  miastach bar­
dziej na północy położonych są dość jeszcze wyso 
kie. Zorganizowanie w ięc zbytu na tych w ła-nie 
rynkach przyniesie m iejscowym  . lantatorom trus 
kaw ek znaczne zyski. Poza tem T -w o zam ieszcza 
zorganizować w  ryku bieżącym  suszarnię ow oców  
i w yrób win ow ocow ych i w  tym Ceiu (zwróciło 
się do departamentu rolnictwa z prośba o p rzy sła ­
nie na lato spedyalnego technika, któryby tą pracą 
pokierował.

—  Dzień „Białego kw iatka" w  Berdyczowie.
BerdyCzowska filia L igi w alki z gruźlicą zam ierza 
zorganizować w  dn. 7 maja dzień sprzedaży „bia 
lego kwiatka". Gubernatorowi została przesłana 
prośba o udzielenie pozwolenia.

— Nowa rada miejska w  Humaniu W  dn. 5 
kwietnia zebrała się w  Humaniu po raz pierw szy 
rada miejska w  nowym  składzie. Na radnego-se- 
niora obrany został jedyny w ystaw iony kandy- at —  
d r Dobrowolski.

a r y e r e K  © d e sk i.

K R Ó W K A  r a a W s M O T O f l K U M S ,

(Z pism i od korespondentów).

—  Akcye T-wa kolei Podol3kiej. A k cye T o ­
w arzystw a kolei Podolskiej, aż do ćzasu otwarci:, 
ruchu na tej kolei nie będą notowane na giełdach 
urzędowych; pomimo to, jak iniormują „Pod. Izw." 
w  kołach giełdow ych już potrosze krążą te akcye. 
Przed pięcioma mniej w ięcej miesiącami akcye ta ­
kie sprzedawano po 94 —  96 rb. O becnie w łaści- 
eiełe tych akcyi drożą się i zgadzają się na odstą 
pienie ich po cenie mniej w ięcej 120 rb.

— Postępy gospodarki włościańskiej. Jeszcze 
przed trzema laty włościanie prawie w szędzie nic 
umieli stosować w  swej gospodarce rolnej żadnych 
zdobyczy techniki rolnej. Siejby dokonywali za 
zwyczaj ręcznie, rzutowo, nasion nie oczyszczali 
praw ie zupełnie, a w  niektórych miejscowościach 
w ysiew ali na poła pośiady zamiast czystego ziar­
na. Jak znaczne postępy pod tym w zględem  uczy­
niono zostały w  Ciągu lat ubiegłych, św iadczy 
zmiana w  gospodarce w e wsi Mirówce, pow, ki­
jowskiego. Miej w ięcej od roku 1909 datuje się 
tam zwrot ku użyciu przy uprawie roli odpowied­
nich narzędzi. Dziś przy siew ie pracuje w e wsi 5 
siewników rzędow ych, dla wiosennej siejby zostął 
w ypisany ze składu ziem skiego jeszcze 1 14-rzędo- 
w y  siewnik, Zeszłej jesieni obsiano siewem  rzę ­
dowym  przeszło 120 dziesięcin pól włościańskich. 
Zboże do siewu przygotowywane jest również sta­
rannie. W  tym celu włościanie chętnie posiłkują 
się umieszczonym tam przez ziemstwo powiatowe 
taborem ruchomym narzędzi do oczyszczania ziarna.

Ozimina prezentuje się bardzo dobrze, przy- 
marzłej runi praw ie nigdzie nie widać.

—  W łościańskie T wa ogrodnicze. We; wsi 
Stare Piotrowce, pow. kijowskiego, od roku 1909 
istnieje włościańskie T -w o ogrodnicze, które po­
trafiło już pozyskać sym patye miejscow tch w łoś­
cian, trudniących się ogrodnictwem. Dotychczas 
działalność T -w a sprow adzała się do organizowa­
nia w ałki ze szkodnikami sadów i ogrodów i kie­
rowania raCyonalnem prowadzeniem sadów. W  
roku bieżącym  T -w o zamierza podjąć nową p n e e ,

Nastroje przedwyborcze. „Odeskij Listok" 
zam ieszcza ciekawi w yw iady z przedstawicielami 
kolonii polskiej w  Odosie, charakteryzujące zapa­
trywania polaków na w ybory do 4 ej Dumy.

—  N iewiele życia w  naszych klubach —  
„Lirze", „Ognisku", „Domu Po skiin“ —  m ówił były 
redaktor gazety polskiej p Mioduszewski. Liczba 
Członków stopniała d c  połowy Czyż to życie, 
a nie wegetaCya? Prócz tańców i amatorskich 
przedstawień nic niemal Dawniej robiliśm y próby 
ctwarem  kursów  wieczornych, szkoły niedzielnej, 
ale gdy w ładze ofuknęły, przestaliśm y się starać.

Puls życia ptrfllyCzntgo — niżej zera. Mło­
dzieży nie widać.. Zainteresowania prasą również: 
Kioski nie trzymają pism polskich. Dajcie trochę 
wolności, i powoli, ostrożnie obudzi się życie p rzy­
gnębionego społeczeństwa.

 " W  1905’n  odbył się w iec polski, ale zaraz
potem przejaw y życia stłumiła rerkćya. W ybory 
syndyków, przeprowadzone przez ks. K ellera, na­
robiły hałasu i na tem się skończyło.

Go do w yborów , to sądzę, że każdy św iado­
my polak będzie głosow ał za kandydatem opozycyi, 
gdyż śmieszną rzeczą byłoby pokładać nadzieję 
w  Pelikanach, ale wątpię, czy polaćy odegrają rolę 
bardziej Czynną w  agitacyi przedw yborczej.

P. M. Szczepkow ski w yraził opinię, iż polacy 
pod w zględem  politycznym  stanowią nader różno 
litą grupę i gdyby organizaeye czarnosecinne były  
coko w ie k  taktyczniejsze, niew ątpliw ie znalazłyby (??) 
stronników wśród polaków  Obecnie polaęy pójdą 
głosow ać za blokiem postępowym, a jeśli tego blo 
ku nie będzie —  za kadetami.

D r  Przybylski zaznaczył, iż z kadetami róż­
nią się polacy w  kwestyi agrarnej. W iększość po­
laków, zdaniem m ówcy, traktuje spraw ę w yborów  
obojętnie. Potrzeba gazety polskiej daje się uczu- 
w ać. Gazety istniejące przed 5 ciu laty zraziły ko 
lonię zbytnim radykalizmem. „Ja osobiście mimo 
szacunku do kierownika gazety p. M ioduszewskiego, 
bardzo energicznego, inteligentnego człow ieka, nie 
m ogłem  popierać jego  w ydaw nictw a".

□  Jednodniówka odsska p. n, „Przegląd P o l­
ski" ma opuścić prasę w  końcu kwietnia. Osoby 
pragnące poruszyć w  sw yćli artykułach kw estyc 
ogólne proszone są o zwracanie się do redakcyi 
przed d. 20 kwietnia.

a g a u K i
ż y c i a  n a s z e j  & m s s a &

wyjaśniają się po przeczytaniu następujących"i|zieł:
P O T Ę G A  H TP H O TY ZIH U .

Prakiyczny przewodnik do w y ke- 
nowania doświsdczsń w Łjiziedzi- 
niejjsuggestyi i hypnotyzmu oraz 
zastosowania ich w  praktyce l e ­
karskiej 1 w  życiu codziennem z 
10 ilust»-acyami na podstaw ie naj 
nowszych źródeł opracował 
J . D . R e n a  R b * —

O hypnotyzm ie i jego  prze­
różnych zjawiskach czyta się 
praw ie códzień w  prasie pe- 
ryodycznej. W skutekT  jednak 
urzędowego zakazu praktyk hyp- 
notyCznyćh, gałęż tej w iedzy 
jest u uas w  w iełkiem  zaoied 
baniu ^czytający ogół bądź nie­
ma żadnego, bądź też słabe ty l­
ko ma o niej wzobrażenie. Hyp- 
notyzra ponadto odgryw a o- 
grom tą rolę w e współczesnej 
sztuce lekarskiej i z tego wzglę- 

f dujnieodzownem  jest dla każ­
dego człow ieka poznać bodaj 
■w głów nych zarysach istotę 
hypnotyzmu i jego  zjawisku i 
nabrać o nim należytego poję­
cia Książeczka „Potęga hyp- 
notyznru* napisanfa jest bardzo 
zajm ująco i przystępnie i za 
w iera m iędzy innemi bardzo 
ciekaw e wiadom ości z dziedzi- 
r y  hypnolyzm u w  lecznictwie.

TOGA, TAJEMHA WEEDUA
D Y l .

Przez g B a p t .  W ie d e m a n n a . 
P rzełożył S t a n i  3 d n n la >

C a n u  R b  1 —.8 0

Treść: Tajem na w ładza od­
dechu.— Potęga w oli i m y ś li.—  
Siła w oli i m yśli w  życiu c z ło ­
wieka.— Jej w p iyw  na czło w ie­
ka i na świat.— S iły  tw órcze w  
człowieku. —  Potęga w yobrażą 
ni.— W iedza powszechna.— Ta- 
lemna filozofia Paracelsusa. —  
N ajw yższy rozwoj. —  Co to jest 
Nirwana -M agia. —  Magnetyzm 
lecrntczy. —  Hypnotyzm i czar- 
noksięstwo. „Morderstwo w  hyp- 
nozie.—  W ysyłania ciała astral­
nego i zdoby wanie sił^ .tsjem - 
nych — Sfera duchowa cz ło w ie­
ka, —  Jasnowidzenie. —  Mesme- 
ryzm  i hypnotyzm w  Indyach.— 
Śm ierć mistyczna.

Książka ta w yw ołała  w  Eu­
ropie ogrom ne zajęcie, gdyż 
odsłania w  sposób jasny i przy 
stępny, tajemnice m ądrości i u- 
doskonalenia ducha ludzkiego 
w  I.-idyi w  epoce starożytnej. 
Nów-; w ię -  otw arły się źródła 
do badań w  dziedzinie filozofii, 
odkryto— ro w y  świat. Dziełko 
tó cićszy się wiełkiem ^ pow o­
dzeniem za granień. Poznać je 
powinien każdy.|  F«

J M y m  liiiłżii księgarni
f l  p i* 9 w an cy ę  w y s^ S a

V — —

P O T Ę G  A*S£*IRYTYZRRU.
Podręcznik do badań nieznanych 
sfer żyeiajłu szji ze w skazó w ka­
mi co do .w yw oływ auiaT.na jaw  
tajemnych siłlduśzy Z psychicz- 
nemi doświadczeniami, dodaniem 
wskazów ek&doftzakładania kółek 
spirytystycznych i kierowania 
u emi O p r a c o w a ł  D r . R . E. 
K i r o > n e r .* S p o I s z o z y ł  D r .^ i. 
D. z  i l u s t r .  C e n a J R b . - 8 0  

Postęp cyw ilizacyi i kultury 
niesie ze sobą jeden ogromnie 
szkodlrwy£Czynnik,,) a tym jest 
tak zw any dyletantyzm w  dzie­
dzinie w iedzy i nauki. Doty­
czy  to szczególnie rzeczy ab­
strakcyjnych, a w ięc w znacz­
nej części religijnych. Dzięki 
tej okoliczności w ytw arzają się 
Coraz liczniejsze zastępy tak 
zwanych niedowiarków, niewie 
wierzącychjjjjnawet w  istnienie 
Boga, a tem mniej w  życie po­
zagrobow e istot ludzkich. A ż 
oto —  pom inąwszy w szelkie u- 
znane dogmaty w  dziedzinie 
teologii, filozofii, metafizyki 
i t.;.d .—  /-ypływa ua-porządek 
dzienny spraw publicznych bar 
dzo poważny odłam wiedzy, 
spirytyzm. Liczne dośw iad­
czenia, badania i próby Jdowo- 
dzą —  mimogjwszelkie ."zarzuty 
przeciw ników — że poza grobem 
test życie, że nie jest prawdą, 
jakoby Wedle w ierzeń moder­
nistów jedynem bożyszczem  b y ­
ła- -Nirwana. Książeczka Kirch- 
ttera, „Potęga spirytyzm u", daje 
Czytelnikowi w  ręce btrdzoT n  
teresu jącejjćzyrin ikiź—  niej ako 
klucz do otwarcia sezam owych 
tajemnic. Może nawet ktoś nie 
w ierzyć w  potęgę spirytyzmu, a 
mimo to wskazanem jest, aby 
książkę^przejrzał/ Czas na prze­
czytanie nie będzie stracony. 
W iadom ości zasadnicze o tej 
tajemnej nauce należą przecie 
do?ogólnegoSwyks2tałe.enia.
POTĘSA s u g g e s t y i .

WykłodjgoTmocy 1 woli hidzkiei i 
w skazów ki do jej wykonywania 
w  życiti codziennem fezjgllicznymi 
przykładami i dowodami z uz.eł 
naiwybitniejszyoh psychologów i 
badaczy. O p r a e t o w a f iD r C J . C .

itsaa Rb. .30
Niema dziś człow ieka, któryby 

mógł się obejść bez stosowania 
suggestyi w  życiu  bezwiednie 
czy też z rozmysłem. Im więcej 
kto jest biegłym  w  tej sztuce, ten 
osiąga w iększe jjow odzeniefczy 
ta w'btosunkachprywatnych, czy 

zawodowych. Stąd książeczka jest 
niezbędna w  ręku rodziców, na 
uczycieli, kupców, ((polityków, 
sędziów, urzędników i w ogóle 
1 udzi pracujących umysłowo. 
Ponadto za le ta  się ją lu d z io m , 
którzy popadli w  jakikolw iek 
nałóg, przyzw yczajenie szkodli­
w e i t. p 1843

LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijewie.
sjię i3  zgliczenteo poczfowYem

HYPHOTYŻEIH I S P I R Y T Y Z M . 
P r o f .  D r . f f ie d . L c p p o n i .  Le­
karz przyboczny papieży: Leona 
XIII i Piusa X. Spolszczył -Jan 
i a r e ż i  C e n a  S b .  I .—

Treść: Hypnotyzm, zarys hi­
storyczny. Spirytyzm , zarys 
historyczny. Fakta hypnotyz­
mu. Z jaw iska spirytyzmu. A- 
nalogia i różnice pomiędzy fe ­
nomenami hypnotyzmu 1 spiry­
tyzmu, Nauka hypnotyzmu i je ­
go zjawisk. Skutki praktyk hvp 
notycznych i sp iry IVstycznych. 
W nioski.

Książka Dr. Lappoarego, le­
karza przybocznego papieża, 
znanego antropologa, zaufane­
go W atykanu, jest w  literaturze
o hypnotyzm ie ijgspirytyzm ie 
zdarzeniem niezw ykłej wagi. 
Już w  kilka dni po jej wydaniu 
okazała się potrzeba drugiego 
nakładu w j  języku włoskim . 
Każdy, kto tę książkę przeęzy- 
ta. musi dojść do przekonania 
że m iędzy niebem a ziemią 
znajdują się rzeczy, widzialne 
tylko dla duszy, rzeczy, które 
duchowi ludzkiemu otwierają 
nieznane dotąd perspektyw y. 
Coraz w ięcej wyjaśnia się za 
gadka" podświadom ych stanów 
żvcia naszej duszy, i nieraz, zda 
się, stoimy na granicy jakiegoś 
innego, niezbadanego jeszcze 
świata, z którego tajemnicze o 
trzymujem y łw ieści. Zadadko- 
w e stany sztucznego snu, sug- 
gestya na jaw ie, m ateryaliza- 
cya  duchów i obcowanie z ni 
mi, pismo duchów, telepatya —  
to nie b ijk i już, lecz fakty, 
stwierdzone 1 udowodnione 
przez pierwszorzędne pow agi 
naukowe. Jedynie brak przysto­
sowania nie daje nam zbadać 
gruntownie^ustroju tego świata 
duchów, ten sam brak przysto­
sowania, który nie pozm ala is- 
tetom duchowym ow ego św ia­
ta dosadniej się w yrazić lećz 
zmusza je do manifestowania 
swojej obecności za pomocą 
niedołężnych znaków, jak stu­
kanie, szelesty, dotknięcia, po­
ruszenia przedmiotami. Rza 
dzie j zdarzają się częściow e lub 
zupełne materyaliz&cye. — Zna­
mienne są słow a Lapponćego, 
odnoszące się do wyniku badan 
nad spirytyzmem, przedsięw zię­
tych w  r. 1871 pFzez C rokesa i 
innych uczonych. „Godzę się 
bez zastrzeżeń z tymi w ynika­
mi, a jeżeli mi kto odmówi ro­
zumu, to w olę być głupim z ta­
kimi uczonymi, jak  Huggins, 
Russel, W ailace, C os, Tyndat, 
Humphry; Dawy, Kichardson, 
Humboldt, C rookcs i w ielu in­
nych".

R f l A C I A  T J A B Ł K O W S C Y
U OJ W A  R S Z A W A . S R A C K A .  2 3 .

P O L E C A JĄ

Nowości wiosenne i letnie.
N o w e  m o d e l e .

Wysytka prób,'katalogów  i zleceń ponad rb, 12 B e Z j j ł f o t n a . 1723

P R O D U K T Y  Z  S O L ! N A TU R A LN E J O T R Z Y M Y W A N E J

Ź R Ó D Ł A  N A L E Ż Ą C E  DO R Z Ą D U  F R A N C U S K IE G O .

P A S T I L L E S  y iC I S Y - E T A T niu ułatwiają trawienie.
5 J75 PreParo'v ania samemu w ody uła-

w l w l l  I t l r t l  twiajaCej trawienie. 487

C O M P R IM E S  y i C H Y - E T A T
Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie 

■ H H H a W N W W B H B B H M R B R

W Y D A V / N E C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A

m w o ś ó i
EU G EN IA ŻM IJE W SK A

M Ł O D Z I .
P ow ieść współczesna. 

Tejże autorki poprzednio wydane;
Cena rb. 1.60.

D O L A . Pow ieść z przedm ową O rzeszkow ej. W ydanie
drugie. 1.30

P Ł O M Y K . Z  pamiętnika instytutki. W ydanie drugie. 1.20
SERDłi© Z£l©  Dzieje pożycia. 1.50
z  p a m i ę t n i k a - n i e d o s z ł e j  l i t e r a t k i .  Nowele

i obrazki. — ,80
Do nabycia we icszystkich księgarniach. 1926

poJeća piękne i zdrov?e

Sadzonki Sosny Pospolitej
1— 2 letnie drzewka, wyhodow ane na dobrej ziemi podolskiej. Poczta 

telegraf Zam iechów, gub. podolska, staćya kolejow a Kopajgród.
1830 Zarządzający K le m e r fą  K a r A z y ń K k l

fra n ę a is e deman. leę. thćor., 
pr. Dielow a Nr 9 
m 2. 1946

Słtdsnt uniwers.
poszukuje lckcyi, kondycyi rab in­
nego zajęcia. O ferty dla K. J. w  ad- 
ministraeyi „Dz. K.'1. 1953

SzesitsstGietni ciiłopiec 
poszukuje

posady pomocnika szofera lub do 
uauki jir/.y automobilu, Sow ska Nr 
5 ni. 3 Kajanek. 1971

Tachnik, goreeias)?" 
rektyfikator

polak, kaw aler, pragnie zmienić po­
sadę. Skończył w yższą szkołę go- 
rzełniczą w  Dublanach i w  Mikuli- 
nie. Posiada praktykę w  pierwszo 
rzędnych goreelniacn w  Rosyi. L as 
kaw e rferty  )iat, poi. pod ad r: Sta­
nisław Morawski, st. poczt, Mceńsk, 
orłow skiej gub. Kantor Koszewie- 
rowa. 7920

Student
francuz, posiukuje lekcyi na wyjazd, 
i 'rawen-ytet, okaziciel, kwitu „I)zien. 
Kijów." Nr 1876. 1876

fr y itfa  B ó r  S d r A I  P E N S Y O N A T  
   P C D  M A T K Ą  B O S K Ą --------
otw arty od d 15 tnaja 50 pokoi, dwu- 
oiętiow a tiala, kuchnia w zorow a. —  
Specyalny dział o d ż ^ w ia n ^ s  d z i  i 
o i i tw ą tłjfc h  Ilustrowane prospek 
ty z planami i cennikiem w ysyła  
bezpłatnie w łaścicielka W alterowa, 
Lwów ul. Potockiego 1 28 . 1947

lub tu poszuk. lekc. 
jurysta (prawosł.), 

gra na skrzyp., mana, z nut; gra w  
teatrze. Gwar. rezultaty. Dmitr. 90 
m. 13. Falbork. ' 1980

wyjizd
ta skrzyp., m

ki- £ T k

prenumeratę i 'ogłoszenia do 
„Dziennika Kijow sk.* przyjmuje 

(fol4?loze - H an> 
d i o w y  

KSIĘCIA FELIC. G(E3R0YC!A 
Jurydykr d. w łasny

W ła d . o  rcraSr nnietr:x. podaje spec.

Biuro iniiszłań.1.^:'!!^0̂

R ó w n e , g. wołyń.
F re au m cratę  i o g ło szen ia  do

„ E z i s n .  K i j o w s k . ”
przymuje 149Ó

p .  L u d w .  R u t k o w s k i
K siagęrnia i ^ k ła d  mat. piśm iea

K n d & d  J i s i y  p e c ią ^ w .
Od 13-nn października 1911 r.

Rai h e li P otudiła» Z a o łisd n io h i
Nr 1. Kncyer I i II kl Odesa, Eli 

zawetg: ad, Kiszyntów —  odchodzi 
o godz. 9 W . przychodzi ojgodz. 9 ca. 
33 2 rana.

Nr 3 Pocztow y I, II i III ki. 
Odesa, B rześć, Białystok, W arszaw a, 
Grajew o, Tlumań, N o w o sie liee— o d ­
chodzi o godz. 9 m 35 z ra ta, p rzy­
chodzi o godz- 3 m 39 wiiecz

N r 5. Grabowy I, II i III kl. O de­
sa, Nnwosieliće, Humań —  odchodzi 
o godzinie 1 w  nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana.

Nr 7 Osobowy !, II i III kl. Ode- 
3a, W ełoczyska, W iedeń —  odchodź 
o g. 9 m. 35 wieczorem , przycho 
dzi s  g. 8 u .  48 z rana

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć. W arszaw a, Kalisz, W iedeń— 
odchodzi t g. 7 nr. 35 wieczorem , 
przyćhsdzt o godz. 10 nu 37 z rina.

Nr 19/6. Osobowy 1, II i I i i  k l Mi 
kołajów, ElizaMfetgrad, Zuam eaka, 
FaStÓw—  odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o godz: 1?, m. ,55 z rana.

Nr 17/4. Pocztow y I, II i III kl. 
S lizaw etgrad, Znamenka, Fastów —  
odchodzi o godz. 11 m. 35 w ieczo­
rem , przychodzi o godz 7 m. 46 
z rana.

Nr 29. Osobowy I, II i III kl.
Równe, R adziw iłłów , W iedeń —  od­
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g 10 m. 22 1 rana.

Nr 11. Kuryer I, II i III kl. Sar­
ny, W ilno, Petersburg odch. o g. g 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem.

Nr 5. Osobowy I, II i III kl.
Sarny, K ow el, W arszaw a, W iedeń, 
Berlin —  odchodzi o godz. 11 m 55 
w  nocy, przychodzi o g. 7 o .  35 ? 
rs.r a

Nr 3 Pocztow y I, II i l i i  kl
W arszaw a, Sarny, K ow el, Iw angród 
Granićs, j;Wiedeń —  odchodzi o g 
2 a .  33 pa poł., przychodzi o godz
4 m. 37 00 poł.

Nr 13. Osobowy I, II i HI k:
Koziatyn, Brześć, Białystok, G raje­
w o —  odchodzi o godz. 12 m. 35 w 
nocy, przychodzi o g. 6 at. .27 z raire.

Nr 2 12 . Osobowy I, II i III kl. 
Rostów  nad Donem, Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekaterynosław, Znamen.ks, 
FaSiów— odchodzi o g. 8 m 20 z. ra­
na, przychodzi o godz. 6 ra. 10 w.

Ni 15/10. Osobcwy i, II i l i i  k). 
do Białej Cerkw i odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
10 m 17 z rana.

Towarowy pośp. IV  ki. Sarny, Ko 
w el —  odchodzi c  godz. 10 rc 35 
wieczorem , przychód?' o  godz. 9 n .
53  ̂ rana
Na koleń Atcsifcieatfs^ - Kijc-w. 

oko-WopeneekteJr,
Pośpieszny I, II i III kl: Moskwa 

via Konotop, B rjaćsk  odchodzi o g 
12 m. 30 po fiór, przycb o godz
5 m. 10 wieczorem . „

Pocztcwo-csobowy. I, II i n i  kl- 
Moskwa via  Konotep, Brrańsk —  
odch. o godzinie 12 tur 10 w  nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Kur.sk —  
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
p i ł , przych. o g. 7 z rana i o g 4 
'5  P3 południu.

Redaktor ccjMwledzJalny Druksra>ź Folsk^ Y  K i j e w ,  uliea K retzczaiyk  H i  a8,


